
Wychodzi codziennie a. wyjątkiem niedziel i Ślriilłi. 
Cztery bezpłatne dodatki tygodniowe: 

Polski, n.a'i:o.licki, bezpartyjny dziemuk dla w~_yst&ich stanów. 

Wydawca: Drukarnia Leszczyńska Spóldr.- s 4t-. 
Przyjaciel Rolnika, Ognisko Domowe (dla rodzin), 
Pnegląd Tygodniowy (~ustr.) i Arkusz powieściowy. 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Adres redakcji i adi:ninistracji: 

Leszno (Woj. Pozn.) nL Wolności 21. TeL 61 i 64. 
Wanmki prenumeraty i ogłoszeń na ostał:niei Et:ronie-

!~t. 215. ~-... Leszno, środa dnia 18 września 1929 r. 

Pokojowe dąienia Francji. 1_op~n!!!i~e:1!':!am:!!!~~~~;!!? _;. . ·r ar Y t, (A W.) N_~ posiedzeniu inaugurac.vjnem I dążeniu Francji do pokoju świadczy właśnie fakt. ~ cieczek morskich po Bałtyku, zorganizowanych przez 
m1e1scoweJ orgamzac,11 st?warzysz~ia Inwali~o~ w; skrócenia. cza~u słu~by wojs½owej do 12 miesięcy. , ,,żegfugę Polską" P. P. w Gdyni_ Na okres dłu._0ch 
G~x. w dep~rtam~c1e Ain, :'7Ygłos1ł J?rzemo~1en!e I Fr~cJa. me. zamierza w ~adnym wypadku pro- 1 _miesięcy zimow,_vch zniknie bandera polska z portów. 
mrmster _wo1:oy. Painleye, ktory ~maw_iał skroceme wadzie polrtykl zaborów. Mimo to o-I;n,ona na!'lo- f baltvckkh, chociaż dł on ·feszcze ,PDzostaną w pa~ 
cz~su słuzby ~OJS~oweJ we Franc31 do Jednego roku. dowa nie będzie osłabiona i każdy atak z zewnątrz • · • , h , u.,~ . . · t ood , • ik, 
P.amle,:e stwrnrdził, ze niestety państwa me uczy- na ziemie francuskie będzie odoartv m1ęc1 _Północnyc ludow te hczne wlzy y. rozn ow 
111h• w1eks,:vch postępów na drodze rozbrojenia. O / -o- / polskich. . . . .. 

'l!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!llil!!!!!!le!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!~!!!!;!!!'!:!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-,!l!!!!!!:!!!!!!!!1!!!:!!!!'!!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~_.:3 Plon tegoroczny naszej żeglugi pasaz-erskieJ Jest 
_ez_ - l obfitszy, niż po inne lata. W ciągu czterech miesięcy z ostatnie·, chwili. .. letnich dziewietnaście razy okręt polski ;;Gdynia" 

t'dwiooził porty dalekiej i bliski.ej północy, zaczyna--
Musolim wobec Papieża. powi~ctź na odmowę wzięcia udziału ze st~ny tych i Jąc od wielkie.i podr?żv okręźneJ P'(? Bałtylrn, a_ k?ń'... 

. . 11 zy~. 17. 9. (AW.) M;ędzy Watykanem a Musso- J slronnklw sejmowych, w konferoocji jaką zapowie- I cz~c na małych wycieczkach morskich ~- ~bl,ski0 
l!n:m wynikła znów polemika .na skutek mowy Musso dziano na 16 bm. Dotychczas komunikat ten nie I m1eJseowośc1 bałtyckich. Ryga, Ta.lim, He1smki Hangu 
llmego Papi~z _w czasie przemówienia do kato!. zwią- l podano d·o wiadomości, gdyż stmnnictwa •oczekują . Abo, I\Iareihamm, Sztokholm Visby; na wyspje Got­
zków mlod21ezy, zachęca! do wytrwania_ na stano- odpowiedti na prośbę zwołania sesji sejmowej. Do- i land, Kopenhaga, wyspa Bornholm - Oto miejsoo­
~•.•½u Wobe~ kontroh_ władz faszysOO,".'ktch. Pasze- p>ero po odmownem załatwieniu tej prośby przez ! wośd w których widniała w tym roku - w Szweq1 
oc1 sledzą_m,tylko kazdy krok młodz1ezy h'ohekteJ, rząd, stronn•<;t"'.a wvstama z petycia do Prezydenta I i Danji po kilka raz)\ _ biało amarantowa bander~ a.le tez biskupów, a nawet przypuszczalme 1 kal",. I Rzeczypospoltt-eJ. i I ka ' 
dynałów. _ . • .. i po s .. , · . _ • 

KoufHkty rządłow,o-sejmowe. Podroze statku "Iskry • / J:>olnyczneg-o I pro~g-and(?w~ _ Zl1df~en;a ryc_,_!t 
Warsz~wa, 17. 9. (AW.)_ Jeszcze. w sobotę, Warszawa. 17. 9. (AW.) Statek polski ,,IskrC : pofskich podróży morskich. me mozp,a __ m~oecn}a_, ..... 

po ogłoszeniu, uch_"'.'7ały stronmctw leWJ.oo;wycp., 7.1 ~ 6;<!ni?wej podróży mo~skiej za.kotwiczył w por- ·1 Są on; Jakby t~ po!Uostem . ~ zfif1ze1'.:u P01sK1. 
centrowych. koł zbhz:onych do rządu zaJ?OW1;-edZLallo, f cie fmsklm w. _I_ borgu. f:(dzre zabaw1_ ,ok•oł,o tygodnic.

1 

do panstw bałtyckJC h I łączmkiem mrędz-;_J- _ _na• 
te 11każe się lromm11kat urzędowy, zawieraJący od~ po~zem powrAc-i rl-o Govni. . rodem polskim a naroda.mi północy. Po.Jska, h.":ora◄ 
~!l!!!!~!!!,!1!!!1!'0>!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!'!'!!:"'!!!"':~!!!!!!!'~!"!~~~~!!!!!!!!!!!'!!'!!!'!'!!~'!!!!!!"!!!!!!'!"!-!!n!Jlll!ll!!!!!!!!.'!!_!l!!!!!!!!!lllll!!!!l!!!!l! .. II!!'!!~.!!!,..:. łby pragnęła z Morza Bałtyckiego uczynić _,,ma_re 

Spłata długów państwowych. I z Liai Narodów nostro" i s~rzvć oo~ie przoou1ą~ stano:--is~ . ~ 
. ~ . f t.:J • przyszłym związku panstw bałtyckich, pos12da. zy .. W • hpcu hbr. rząódl ~lskr. spłłaci. 8ł 9r45aty7_ 41pożyczek: ' Ge new a lfi. 9. Wczr-rai oo oołudniu odhvło · wotny ·interes w tern, aby k-ontakt polityczny kuifu-

zagr.anrcznyc w og n-eJ sum1e z . , , , z czego . 1 k 1 . ' . d . d . t· . l\J' dó rainv i ctosoodarczv z temi państwami bvł zawsze :na 7 proc. pożyczkę stabilizacyjną przypada dol. ~1ę 4 z o e1 pos 1e zen,e zgromii zema _1Q't __ aro _w. / , , , _;:, •• _. ~ • • ... 
401,613, 8 proc. pożyczkę Dillona - 313 833 „Radio 'f'J.§ wstęp,e l"'brad ndesł11ny został hez 1ak1e1kolw1ek , Jak ,ma~c1s!e1~zv- Z te.go w,ychodząc ~łozema ~ 
Corporation" - 80,000, zakla<l:v Baldwin~ _: H!l.692, 1,, .itusj; wn;oset.- clelep-~ta chiński~go w sprawie r.e- t da :w1'?1eczJra pols½a . d'O kt.óregokol;r:ek ~ P<_?.rt_?w _ dłurz wobec Włoch - 60,000. Powyższy wykaz obeJ- 1 w,zii art. 19 oaktu Lią-i Naro16w do komisli dla spraw I balryck.ch _Jes'ti: ą ciegiełką w budowre-pnyszłeJ ~ 
mu.ie ostatnią ratę dhtgu rządu l)olskiego wobec • prawnych i ustawrwvch. ' tęgi morskiej Polski n~ Bałty~. . , . . _ 
Bat d ,,, i n a za dMt;irczooe Polsce lokomotywy. m,, , w i e d e ń 16 · 9 , p AT) Pr, sa tutejsza donos i f Podobne wycieczki morskie . ma Ją rnwmez ~• 
ten Jest całkow1c1e spłaoony. l z Genewv, że ~zvnior;e sa o0:.Vażoe usiłow~11ia, ażehv kie znaczenie propagando~. Juz ~am fX)?yt po1sK:!e.. N. • • · ·· J • ć k f · tk· h · ero statku w obcym DDrcte stanoW1 dosko,1c1ła prooo. Iemcw . ..vz:rnacmaną swe pozycje w na1n ·ższvm c_ zasie zwoła 0r, erenc1e wszy.:: ie t:. d . kr . · d tego dochodzi p-rzeci_ ·ez 

, • • nań•hv nadńunajs<,ch, iakn te, Polski i Grecji. Celem , gan ę, naszego a1u, a O 

I 
kich kuoc6w 

gramczne. ll-o-,terencj1 będz·e ureou'owanie wszystkich spornych Jeszcze ~onta!<l ndza\'s::;1ąz~~a_nY J?rztezppozsrn.;;J·",_,....,....,,....,,; 
· ~ · · · •· , 1 "' k t k · , ; przemvs1owcow, 1enmKa.rzy I . . .h.. ~vw,, ...... B-erhn, 17. ę. \V !vch _dnia.eh udaJe s1ę do R?- l'Y~stp, P~Y.,!:!h ych ws n e. wo,ny, .H, m a~o-- I czynnikami i echo, które w prasie danych krajów. 

stowa na pogramcw ,lsJnego Pomorza 12 rodzm ~ w1c1e kwestn dłuQ"ÓW, 0ptantow, zag"ldnten koleJÓ'· ł ·h, . 
1 

kich tu:rvstów , 
s'cvabskkh z Wir_tenwergji w. charakterze knloo,. t jowych, transoortowvch, bankowych ite. ','W\T "1". przyj :i;e • P"·~ · dy;.kcjo ··ż=ltt• 
stow. Kazda rodzina otrzvmu1-e od rządu wrrtem- • .1 • Ym} ~~zg ę mi_ J?? . O';'a~a • . a._·: -:_:, • 
b<>rskiego kredyt w "'Ys,.l )<;ci 6 tysiecy nik., ora2:c Morderstwa pobhczne. t gr Po~slci~J - a sc1sleJ mow14c jdJ_ z_asłuzo-?y 
fundusz bezzwrotny o<l. rz, .. ,u Rzeszy i Prus. Z okazji] 1 

· ., 1 przeds1ęb!orczy dyrektoi:- p. Rum.nel - Juz od ~-czes: objęcia prze.z kolonistów swych osad odb~dzie się ! \\t j-e de ń, 16. 9. (PAT.) Prasa wiedeńska <lono,sl I neJ wiosny czyniła starania, aby ten sezon wyc1ecrek: 
11.l'Oczyste poświi=;cenie nowego ośrodka k,ol,onizacyj- z Sof.ii. ze w n!e<lzieię, wiecz,orem zamordowano i tnorskkh wypadł jak najlepiej. Kurstf]ący po _Bał­
nego2 ~ którem t,o poś"_rięceniu ~vezl?ą udział _prze<l- 1 tam .Jugo_sło~·ianina. fot?grafa Atanasa Spasipz:i-. - f tyku okręt ·; ;Gdynia" 2?5tał grun~o~nie odno\1i:1.ony 
~taw1c1ele rządu Rzesz,, Prus 1 w_irtemberg.Jl. ,

1 
'_frze<::h meznany<::.h ludzi zadało mu ~ pchmęc nc . dowództwo okrętu powierzono dos.w1ad:c.zonemu ka .. 

E b •,,.,. I k" h ~em i dało do. !1,le_qo ~ strzały: P?wód mor<l.erstw~ pitanowi Pacewiczowi, zaś intendent ·e oddano w. 
. C a zaJSC ~PO S IC • . . !est !1a_tu~r polt~vczneJ., W med~1el!;', z~ordo~:'11~ ręce wzorowego fachowca p. KowalcŹyka z Gru~ o po Ie 16. 9. (PAT.) Bru ro Wolffa d-onosi 1z _ ówn1ez meznam spra" cy adw9kat_a. An"ela . M1I~-o dz" d . ł ' · k zed t t · · b ' lowa. I to morderstwo ma rowmez oodł1oze oo Ją :ra. . . . . 

"' P!'zys_ż Y P1 ąte. pr a_m eJszą ~z ą karną 0 ct: , lit czne To też kończący się niedługo sezon pcdrozy mor, będn,e s1ę rozprawa ap~lacyJna przec1~v re1~k!orow1 Y · K kł k' A b, skich ::żeglugi Polskiej" wypad!: ku ogólnemu zad:o-, 
nac2'elnemu „Ob-erschlcs1sct1c Ta.ges Ze1f~ng w Opo-1 rwawe ęs t ra OW. WlOlen· · c ego wvrazem są dziś care stosv podZJ.e-, 
lu dr. Knaakemu. Dr. hnaakc oska.rzony był w _ 

1 
. , • ,. _iu: . z , · h 

1 
h h d-"'r 1--i· · 

swoim czasie w zwiazku z przcdstawicnirm teatru Londyn 16. 9. AW.\ .,Daily Chromele don,os1. kowan I IIstow poc wanvc ! nadesłanyc ~-ei<:c,, a 
polskiogo o pndbur,ónic opinji pubhczncj w art.v- z Jerozolimy, że ~ ok~tiey Ne.zarcth doszło do ,yalki i ksią.żka pamiątko\m ;;Gdy~t" pełna_ Jest •-'I1J?,zJasty„ 
kule, opublikowanym w swojem piśmie z dnia. 19, :tyit~d~y oddz1ałam,1 woJsk ang1el~k1ch a bandami J:>e-, -:znych uwag o zaletach 1 znaczemu podrozy bał, 
4. br. \v pi•erwsr,cj instancji oskarżony został 11wol- , ou.mow._ 16 arabow zostało zabitych, straty ang1el- tyckich. 
11iony, pr_z;eciw_ czemu rokuralura złożyła a_pelack. skie zmkome. życzyć sobie tylko należało, _aby bandera pol◄ 
Oskarż-eme Z-:.viązk1! ro akó~ w Opolu, prZCCJ.W któ- Wolą cudzą niż własną nrasę. ska widniała \V przyszłym roku mety!Iro na ~-odach 
remu wystąpiła opmJa publiczna. .została przez sad ij"' Bałtyku, ale i po szerokich oceanach globu Ziem~ 
<!,opuszczone. W A .. Ko w no. 16. 9. (A \V.) Według otrzymanych in- skiei;;o, ku nieśmiertelnej ch~fe polskieg::> imienią,, usłrJJ. formacji. w Ko\Hlte czytane są bardzo pisma zagra- L. Lvi.lko„ 

'W ie de ń, (A W.) w kołach parlamentarnych oce- niczne. niż litewskie. Nawet urzędmcy litewscy czy- W ł . k I 
mają sytuacjG politycraą optymistycznie i zaprze- ta,ią raczej prasę zagraniczną, w której znajd11ją S rząSaJąca e sp OZJa gazu 

. ~ , "ak b . . ·br· h d . h więcej wiadomości z Litwy, niż w gazetach Iitew- N{) wy J
O 

r k. (AW.) w New Bur2"l.-u w po CzaJą J>Og
1

,o-skom, .l 
O 

Y Ju_z w na.i iższyc mac skich. z którvch drakońska cenzura wvkreśl;:i, wszyst- , miała nastąpić zmiana gabwetu. Je<lynie toczą się ko, co rzuca prawdziwe światło na· obecne rządy. •,liżu Noweg.-. J')rku eksplodował główny przewód 
rokowania mi~dzv poszcz.ególnemi stl'Onnictwam1 nad :'.\-fiejskic kioski kowieńskie sprzedają zazwyczaj 50 •azowy, prr,er:deQ:aiącv przez dzielnicę ha'idlową k.westją zmiany "konstytucji. tysięcv egzemplarzy nism litewskich 1 51 tysięcy za- miasta. P ęc wieJk;ch hudowli zostało poważ11·e 

Walka z religJ"ą. granicznyeh • _ • uszkodzonych. Tr?.y osoby pon·osły śmierć, pozatem 
• padło ofiarą strasznego wyhuchu 50 osó'l cięzko .Wiedeń. Korespondent mosklewski ;;Neue Freie Zamordot'lam.e nus1onarzy. rannych. Lekko ranm wypełnili wszvstk1e saie szpi-

Pr~s?~" zwraca _uwagę na wiel!<..ą propng-i:m~ę anty- Lo n d vn. 1G 9_ (PAT.\ Według doniesień z I- talne w mieście. S ła wybuchu była tak wiel~a, że 
r~hgiJnq, uprawiano, przez r:,ąd . S?WI<:Cki. 1 doda.Jr? I czanrr trzeJ belgijscv misjonarze katoliccy, a miano- oęd POwielrza poobalał przecrodoiów i powyoijał łż~. r~op~g-and.a ~?,ka) 1:rzynos1 reh~Jl w'l<;CCJ korzyścl l \,·icie b·skup Trudo. oraz dwaj 00. Fran_cis~kanie szyst~ie szyhv w całei dz1elnicv. 
anizeli stkio<ly. Zn::im1enną jest zmfana stanO\mka został· zamordowani w Liao-Tang w prowmc11 Hu- Zb d • k 
so\i:'id6w wobec sekt. Podczas, g-dy dotvchcz-ns uw.aża- peb. Jak przypns7.,cz.1ją, mordercami są bandyci, ro Dla W cyr U. 
li s.ekciażv za swoich sprzy1:1ie.r;:e1k6w, to obecnie któn:i-: 1:,1i<' ;,;'!~l~złszy u misj-0:1~rzy pieniędzy, wpadli Ber I in, 16. 9. Podczas przedstaw:enja cyrku 
c;-ektY sn prześb<lowane tćlk, Jak za C?..asów carskich. we wsc1ekł-osc 1 zamordowali ich. niemieckiego Gfeicha w Tulonie zerwała się lina, n~ 
NO\Va usta-ta religijl'l.'.l nakazuje ob:)\,;riivek rejeslra- f d.. której 40-letni ekwilibrysta Jowanowkz p:>pisvwał si{ 
cji wszvsth.--id1 gmtn relip-ijnvch, nawet takich, któr~ Snfog W inlan Jl. tańcem. Artysta spadł z wysokości 12 metró·"-" i d:J. 
nie zgk)siłv do . państwa · pretensji o przyd.t.iele- He 1 si n g fors. 'A w., X a północy Finlandji, w znał tak ciężkich obfażeń wewnętrznych, że w s1:a.'1i( 
nie im domu 1ood~Jiwy. Tak samo zakazy działalności Laplnndji spadł pierwszy śnieg. Na.wet w tak na ag,o-nji odwiezi::mo go do szpitala. Sledztwo wykazało 
gospcaarczeJ ~min ~dig1jnych skicr:,wa.ne były prze- pó~rlc;i

0
et,!otonym kraju, śnieg o tej p,orze•bvł nie• że lina na któreJ odbywały ~ po~sy była w. dwt 

dew-szystk.icm prz,eci.wko Sf:ktan.. •IX> • ~ na.~ 



Les~ńh;;; 

ft&'~~«~s 

Polacy pod rządem · czeskim. 

Nr. 21!1. 

Z POGRANICZA. Praga, 15. 9. Według- oełoszonej statystyki 
szkolnej zapisało s1 ę w dwu pow,atach Sląska czecho-

słowackiego, a mianowicie we frysztackim i cieszyńs- Rnbotm·cy Katol1·ccy .przec1·w. SAkc.:arstwu kim, do szkół wydziałowych i powszechnych polskich u _ ~ 11: 
ogółem 11.507 dzieci, co wynosi około 300 więcej, k " • 1- d 
biż w roku ubiegłym, Przyrost ten należy uważać OSCIO ~· uaro owego. 
~a dowód wysokiego uświadomienia narodowego po• 
)aków ś·ąskicłi, którzy, mimo ciężkkh warunków, nie W odpowiiedrl n.a: wywrotowe „uroczysbości" K,o-
wyrzekają się oświaty w języku ojczystym.· 

1 

ściiOła Narodowego, jakie miały miejsce w niedzi,elę, 

O ., • • dn. 8 bm. na gruncfo dzierżawiolllym przez p. Koście-
znaka ołrzezw1e01a. laka w pobliżu Antonin t w 111iedzie1ę ostatnią w t. 

. zw. ,,Raju" - odbyło si,ę nadzwyczaj:ne protesta-
. K_o w n o, 15. 9. W Mewsk 1ch kołach nadowyc:r I cyjne zebranie Tow. Katol. Robotników w 111iedzi.elę 

daJe się zauważyć ro ,czarowanie co do możliwości dnia 15 bm. na wli.ielkiej sali w Domu Katol!l.ckim. 
pomrśI~e_go dla L·twy zakończenia t. zw. ,.Sorawy ~ównocześnie _było to piiei:wsze protestacyjne z~­
w1Jensk1e1•. Omawiaiac działalność Ligi narodów j bi:ame towarzyskie 111a tere<Il}-e Lesma. _Natll!abne 
w tym kieru 1ku, litews_:ie m,n•sterjum soraw WPWn •. wielk~ _sa_la Domu Kato1ichl:ego wypełrnła ~ę po 
stw·erdza w swym komunikac;e że oowstają wątpii- I bt"zegi, Juz to dla aktu~nośc1 sprawy _po~staJa.cego , 

myślni1e, poczem po zalatwiieimu kilku spraw !olali, 
nych zebranie po odśpiew.awu zwrotki „Boże, CRI 
Piołskę' okclo pól 2-giej ·po pru. zakiońCWllO. 

Rez,olucje są, treści następują,oej: 
Zebrani: w dniu 15 września 1929 r. na sali Domu 

Katolickiego członkiowie Towarzystw.a Kalloliclrich Ro 
botników Po1skieh w Leszme w liczbie p.rzeszło 

.,400 osób uchwalaj.a, oo następuje: 

woś-i c L" • d ' . . Kościoła Nar,odiowego, Jak dla zapow]ledz1 referatu < zy 1ga narodow h_ę ve mo'Jła k1edykolw1ek I p. Talagi, wreszcie przedewszystkiem dla zamanife-

Domagamy slę od' władz poilskich i czynników 
miarodajnych, aby ni!e pozwołiły na uprawianie pr~ 
polski! kościół narodowy swojej propagandy, bo ona' 
,obraża uczucia polslm-katiolicitiego sporeczeństwa, 
wzni 1eca wśród narodu ni1einawiść i tak. szkodzl inte­
resom Państwa Pol.ski,ego. · i tozw1ązać wszczęta prze1. L,twę sprawę w1 lenską. I stawania zbioJ'lowego i licznego protestu obur~0111ych 

B I • k• ł w swych uczuciach katolików. 
O SZeWIC I pomys . Referat p. Talagi, na temat powstania rozwoju 

M Osk (AW K · · .il n au.ki k1ościoła narooowego, riozwij any 'rzecz,0W10 
. w a_. . .)_ 0~ 1sa~1a~ handl? opracował , przez mówcę, zaciekawił wszystki,ch, jak też rzucił 

proJekt zmme1sze~ia liczby 1 st 111 e1ących 1eszc-7e prv- ! wiele światła na ciemną historj.ę życia Hodura i 

My Polacy Katolicy, z krffl i kości bronić ~ 
d:z.i!emy wiary świętej kato11ckiej, jako najdroższe· 
go dz1,edzictwa po oj-cach naszych, gdyż w niej wi:. 
dzimy najpewniejsza, ostoję dla bezpieczeństwa Oj:.. 
~yzny, mianowicie tutaJ na Jej zachod!niem pogra• 
mczu. , _wat1'.ych przeds1ęb1?rstwhandlowych o połowę. Zmmei- I jego niedorzecznych nauk. 

szenie teJ 1loś-:1 pro1ektowane jest w ciągu roku. Sklepy ! Nad wykładęm wywiązała się ożyw1ona dyskusja 
prywatne nie hędą mogły sorzed~ć artykutów pierwszej I z;Irad!a.i!l,ca żywe ,~bj~wy wiiemoścf dla ~oś,~oła 
potrzeby, oraz wytworów o 011żem znaczeniu gosoo- Ka~hckiego, a ~otęp1e~ia d;a sprawcow sek,c1arsJ-:1ch 
,darczem. Na protesty, ;ż spó!d ,elnie n-e moga wobec- zamieszek .. M. m. zab1er~li ~ło~ pp. ~a_sk,~wski, J. 
nej chwili prze,ać całej działalności handlu pnwatnegn Rzepka, C1emnocmJ.owsk1, S1~k1er~a 'i 11;1m., w~zy­
wlad · k·. t · d • · · -1 ś • 1 ' scy w duchu obrony zmewaz,o,neJ 111auki-Kośc:1,oła 

ów ze sowiec te. w,er zą, iz zmme1~z~n a 1 0 ci SK e- Katolickie.go. W zak,ończeniu dyskusji zabrał gł,os 
P _ pry~~toych. 1est 1k~meczne własme dlatego, aby w międzyczasie przybyły ks. wikary Haendschke, rzu 
~1ałalr.os~ wsoołdz1 e ni wzmóc. ca.jąc pewn.e nowe światła na kwestję zwalczam.a 

Il. Rewlucja: Czł,onlmw:Le Towarzystwa Katiołi~ 
kich R,obotników P,o-lskich w Leszni,e protestują j.akJ 
naje:nergiczniej jako Polacy i Katolicy przeciw ode­
braniu prawa publiczinośCI następującym zakładom 
naukowym: P.. P. Benedyktynek w Przemyślu, SS. 
Urszulanek w Lwowile, i! SS. Bo-romeuszek w Ja. 
vosławiu. 

Tajemnica wynalazku~ sekciarzy i skutecznej obriony Kaboli-cyzmu. 

8 er 1 i n. ( AW. W całej orasie ukazały się ostat­
n;e w adcmośc', iż ioż1tnier Martin dokonał w Ang-lj1 
wynalazku samolotu, wznoszace~o się w pow,etrze 
prostooadle hez rozbiegu. Obecnie rozeszły się po­
po2łoski1 iż wynalasku tego dokonał w roku 1917 
student instytutu elektrotechnicznego w Petersburgu 
Krepyszew, który ooatentował swój wynalaze'< w mi-
11isterstw1e woiny W roku 1919 Kreoyszew wy1echał 
do Ci-aroma. edz,e władze japJriskie pró•owały od ~ 
~iego odkupić p3te 1t. W C.ha1t>;nie Krepy szew poznał /i 

mneQo emigranta , 1ej::1kiego Ma1tynowa. Pewnego 
dni,, Krepyszew wyszedł z domu 1 ślad no nim za- t 

grną'. I żyn,er M:ir1in ma być podobno owym ro­
sy ,~ m em 12rantem Martynowym, który wy1uadł wy­
ąa1a~eK Krepy:;zewa. 

Po wyczerp•aniu się dyskusji zabrał ghos raz 
jeszcze referent p. J. Talaga wyjaśtniajqc pewne po­
ruszone kwestj,e przez mowców w czasi'e dyskusjj!, I 
i przeczytał' dwie rezolucje, które uchwal,ono jedno-

Pomi,enio-nym zgr,omadzenfom wyrażając wdzięcz, 
ność i cześć za peŁną poświęcenia pracę w swoicli 
zakładach naukowych dajemy nilniejszem zapeWlllie­
niie, że ubolewamy 10ad ich I,osem, bo chos, któI"Yi 
je spotkał, zwichnął ich tak błogą pracę dla Ko­
ścioła i Ojczyzny. Cześć Wam knewic,~elki ducha 
religijnego i n,arodoweg;o. ' 

Ks. Biskup Dymek w Smiglu. 
Zapowiedziany przyjazd .T. E. ks. biskupa z wi­

zytacją arcypasterską do miasta naszego i' parafji 
był niemałą urioczystością. Od wczesnego ranka s,o­
bo-tniego czynfono -o<Statnie przyg;o.towania ,ok-oło ude­
komwania domów ii ulic przez liczne bramy u·yum­
falne i girlandy. Na bramach tryumfalnych i przy 
girlandach widniały symboliczne godła wł,atlzy bis­
kupiej ii: napisy jak': ,,Serdecznie witamy", ,,Bł-og;os­
ławiony, który :idzie w imię Boże". Na Star,Ym Ry,n­
ku wzniesiono tron dla Najprzew. Ks. biskupa obok 
ratusza. Na domach powiewały sztandary nar,odowe 
i kościelne. Miejsoowe organizacje, korporacje i ce­
chy tworzyły ,od głównej bramy tryumfalnej pTzy 
wylocie ulicy Ki1ińsk1eg,o aż do .Ko-śdoła, szpaler. 
Obok tronu na rynku ustawiły· się władze państwo­
we, samorządowe, rada parafjalna, oraz liczny kler 
z Ks. priohoszczem N,owaki,em na czele, wreszcie 
także tut. bractwa k,ościelne z chorągwiami. 

macji przemawiał jako przedstawiciel miasta p. bur­
mistrz Pioch, który w swoj,em przemówieniu przy­
rzeikł, że obywatelstwo mi:asta naszego wiernie stać 
będzie w obrionie zasad katolickich. 

Po powitaniu przez p. burmistrza :wstał ks. bis­
kup pod baldachimem w asyście księży, przedstawi• 
cieli władz, oraz eskorty honorowej Bractwa Kurk,~ 
wego i Straży Pożarnej odprowadzony z pieśnią 
„Kto się w opiekę" do lmścioła farnego, ktQry był 
rzęsiście oświetlony i udeJ.mrowany. Po krótlucb 
modlitwach ks. biskupa i powitarnu $O przez ks. 
pr,oboszcza Nowaka, przemówił DostoJny Gość do 
wiernych <ljecezjan w parafjr naszej w podniosłych 
słowach, udzielając swego arcypasterskiego błogosła­
wieństwa. Następnie odprawił ks. bislp,1p uroczystą 
procesję żałobną na około cmentarz.a, za duszę z.mar. 
łych Kapłanów i wiiernych parafjan. P,o procesji 
odbyło się uroczyste Wystawienie Najśw. Sakramen­
tu. P,o posiłku na probostwie okoł-o godz. 5,30 udzie„ 
lał Najprz. ks. biskup Sakramentu Bierzmowania św. 

Ciągmęcie loterji. 
W dnu w z rai-n rr', osmem dmu ciągmęcia P. 

L K. pad~y I a~1ępo1ąLe większe wygrane 
2~ 000 :zł - 3 523. 
tnOJO zł - 1620'3. 
500) zł - 65415, 144849, 1612:8, 170049. 

til CŁBA 

gpJ D'-'.Ś dnia 17. 9 192;r. K1.1foy walut sa nastęµuJą;t; 
lJOlar amc-rvK. J 8,85 
Funt angie, ski ł 43,05 
Frank franc. JOO 34,75 
„ SZ•\ 1aic. 100 J7J,0g 

Mar,a niem. 100 211,40 
'~11lrlonv 'Y/1"!ń<:kiP 10() 172 12 

S rzeż się. 
38; 

t:ia_g dalszy 

Bank1er "JZląr papierosa i ledwie dostrzegalnym 
ruchem powiek, mrugnął na Larancharda. 

l\'1m Hem zdążył się zorjenLować, poczuł lufę 
.rewtJlwei:u Lar3?-~harda przy swojej skroni • 

\'v te1ze ch\v1lr w pokoju zgasło światło. 
XVII. 

FAKIR AL TABEL. 
_'arazj~ _ni!,.t nie mógł się zorjentować w tern, 

co się włascrw1e stało. W pokoju było zupedlie ciem­
no. Lai:aochar~ naci_s_nął wprawdzie cyngiel, lecz 
poczuł, Jak ktos odw1odł mu rękę z rewolwerem i 
~ula ugrzęzła gdzieś w suficie. Słychać było krzyki 
Zam barowa: 

- Swiatła! Zapalcie świaUo!! 
_Powstało zamieszanie, pełne wrzasków i prze• 

kle_n~tw... \\r 'trzech potykali się o siebie w ciem­
nosc!~ch, ni~ śmieją~ uży~ broni w ob~wie, aby nie 
zran1c kogos ze swoich; Jedynie człowiek w okula­
rach nie miał nic do stracenia i walił, gdzie się 
da!o, n~e żałując p~ę~ci, gdy się tylko natknął :na 
ktoregos z przechrn1kow. 

- Na I?Omoc - rozległ _się ryk bankiera, któ­
remu z„a~phkował. potężny, c~os pod brodę. 

0 \v ,eJ~e ch_wil1. ostry sw1st przeszył powietrze. 
. t':"arły s1_ę _okienruce, wślad za mem1 okno i blade 
swiatł? ~s1_ęzyca oś,vieciło walczących. Hema m1ę­
~zy n 1m1 me było,. 'cez gdy instynktownie rzucili się 
ku o~u: zoba~y_h go stojąoeg_o nazc\vnątrz z d,,,o­
~a wycelow~ne,nr rewohveranfi w obu rękach. Przv 
~im st~ł k~os drug~ z twarzą zasł-oniętą czar:nq mas­
Ką, trzJ maJący takze dwa rewolwery w ~g~towiu. 

Od godz. 3.45 po poł. nadjechał od strony Bmni­
kowa z wizytacją Najprzew. ks. biskup w Lo-wa­
rzystwie ks. kapelana Staniszewsld-eg,o i ks. dzfe. 
kana Marciniaka z Czacza do rynku, gdzie zebrama 
licznie rzesza wiernych powitała 1;0 gr,omkiemi a :nie­
milknącemi ,okrzykami „Niech żyje!". P,odczas za­
siadania na trion oddano na cześć ks. biskuoa strzał 
z armaty historycznej, własność Bractwa Kurkowe~. 
Następnie j,edna z dziewczynek z ochronki, Hern­
cówna Wercia, wygł-0siła pię-lrny ok,olicznościowy 
wiersz na cześć Najprzew. ks. biskupa, wręczając Mu 
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równocześnie piękną wiązainkę kwiatów. P,o dekla-

Wieczorem tego samego dnia od _godz. 8-9 bybo 
mias~o nasze rzęsiście iluminowane. W czasie tym 
objeżdżał Najprzew. ks. biskup miasto, celem pozna­
nia Jego malownicze_go położenia. Na ulicach zebrały: 
się liczne tłumy publiczno,ś,ci oddając hołd nal.e:bn.Yi 
Księciu Kościoła. 

P,o objeżdzie udał się Najprzew. ks. bisku~ w, 
towarzystwie księży do willi p. starosty Ciemruew­
skiego na raut, wydany przez powiat. Na raucie 
uczestniczyło przeszł,o 80 osób różnych sfer i przed-

- Ręce do góry - zakomendernwał Hem. I - 'Niesłychane... niesłychane... niep-raw_dopodo­
Usłuchali pośpiesznie, rzucając swoją broń na bne ... - bąkał_ Laranchard. - Czy rozurnoosz ooj 

ziemię. z tego wszystkiego? 
- A teraz odwrócić się - rozkazywał dalej , . Zambarow ~trząsnął gło-wą, patrza,c bezmyśl• 

człowiek w czarnych okularach .. pierwszy, który ! me w przestrzen. . . 
się obejrzv, dostanie kulą w łeb. Zrozumiano? ; - C~y słyszał~s, że mrue zawołał. po. nazwf„ 

T · b d · b , h · bT 'ł b 

1

. skn·? - Jęczał daleJ Laranchard - powiedział: ,,do rz':J ~n yc1 ez w~ ama zro 11 po o _r,otu. z,obaczenia, panie Laranchard". 
Usł:)szell _Poza. sobą szyderc7:y g!o-s Hem~. Ban.kier, nie odpowiadając, zwrócił się do Blous-
-:- Do w1?zem!1 panom .. N1~ że.gnam się, lecz seca: 

mówię _do w1dz,ema,_ gdyl się_ Jeszcze spotkamy_ ~ _ Prioszę, abyś pan zachował wszystko, 00 si, 
zapewn!am pa1;1_?w, _z~ _spolkame to b_ędzt~ bardz1~J j stało, w najgłębszej tajemnicy. Leży t,o przedewszy­
ur,oZlllawone_ mz ?ZlStaJ. Do zobaczern.a więc,. _pa1me j stkicm w pana tnteresi:e, gdyż każda moostrożność 
Zamba11ow 1 pame Laranchard. jedne.go z nas, naraża wszystkich. 

Dały się słyszeć szybkie kroki, tlwaj ludzie prze- , - A ryzyko jest olbrzymie - dokończył po-
biegli podwórko i wszystko ucichło. bladły Laranchard. 

Trzej mężczyźni, zask,oczeni nieoczekiwanie stali , Odwróciwszr się, bankier spostrzegł na stole sre-
na miejscu, nie śmiejąc się poruszyć. BJ.ouss~c za- brll.4 papi_erośrucę. 
ryzykował ostl'ożnie spojrzenie w stl'onc~ ,okna, lecz - To Jego _własność - mruknął, rzucając ukr3:d­
w tejże ch_wili do pokoju wpadł -ojciec Izydor i kie~1 spojr7:er_:ue na. okno,_ za któi:em zniknął me­
odkręcił świaUo. ~o-baczywszy swoich klijentów, sto- z~aJ,OI?Y: \\Jziqł p~p1rrośrucę w drzące palce, chcąc 
jących jak manekiny, wykrzyknqł ze zdumieniem: s1ę bllzeJ rr~yJrzec, lecz ~aranchard dostrzegł wy-

- Co się stał-o? Co się lu dzieje? Słyszałem jakiś ryty na meJ monogram 1 zac~ą~ krzyczeć:, 
hałas, ale myślałem, że załatwiacie porachunki z '"'i",,H. i\l. Hubert Marsan. IntcJały Huberla Mar-
waszym gościem, gdy nagle usłyszałem wyslrza1. sana... . . 
Gdzie się podział ten osobnik klóreo·ościc tu ścią- - Ten P3:" Hem - odcz\".ał się m1lcząc~· d?l~d 
gnęli? ' t> Bkrnssec - Jest d,oprawdy D1ezwykłą os-ob1st0sctą. 

Oczyma wskazali otwarte okno - Hem .. : !!em ... - powt~rzał bankier, . mar-
U · kł? J 1-· b 9 p • , 1 . • szcząc z natęzeniem czoło - alcz tak ... to uazw1sko ... 

. - cte . . an.im spos? e~. rzec1ez o nenn;ce - Co takiego? - przerwał Laranchard. 
bJ!Y. zamknięte z zewnętrzneJ strony. Sam zał,ozy- - To nazwisko nie jest przecież niczem innem 
łem zela~ą sztabę.. . . jak poh1czeniem dwóch liter. - IL - Hubert i M. 

- Miał wspólnik.a - odpowrndztał królko ban- - Marsan. Hcm - Hubert Marsa.n. Oczvwiścic Lo 
kier, macając ręką ok>lały podbródek. jest zup lnie ja<;nc ... I że leż nikomu z lJ[lS nic 

Pomału wszyscy zaczęli si~ uspakajać i Zamba- wpadło to odrazu do głowy. 
l'OW zadzwonił na sh1żbę: Laranch:-ird otworzył g.1piow,tle usta, niP nl'ig:1c 

- Koniaku i rluż-.clt kieliszków - rozknał. - przyj~ć do si hic_ z powodu tej rewcl. 'ii, lecz odrt.ll­
Tr-ochę allwholu ni.:.! zw,1.i.wlzi nam po Lem wstrzaś· cit w lej clrnil1 przypuszcze1~ic baak1crol. 
nreniu. (Ci~g <la1szy nastąpi). 



Nie byłoo to dzisieJsze świętP, c!1 '.)ć ~1nog1e miasto. 
ale ów gród wspaniały, zbudowany i ozd0bi0ny prtei 
Heroda - .niebawetn uświęcony męką Chrystusa Pafm 
Dż_i§ hawet piękne miasto, gdy nań' z wyżyn staregQ 
Ohwetu patrzymy, czemże musialo być wówczas! · 

· Ben-Hur usiadł na kamieniu i zdjąwszy biały .za­
.w'.óJ z gł-owy, przypatrywał się z rozkoszą krajobrazowi 

1 
Słońce już się chyliro ku zachodowi, chwilę ~ 

~Io si.ę za da.Iekimt szczytami g6t, oblewaJąc ca~ 
miasto różowem światłem · i pamalu znikając. Panw 
Jądl w olroł'.J cisza zwróciła myślt Ben-Hura ku n)I 
dzin-nemu domowi. - iWzrok jego s~ 
~ 1ru1: ciemnym punkcie na niebie ...a 
na Pt?!noc ~d ~wiątyni_ - t~m stał dom ojców jego. 

i C~ 1 miły ow1ew w1ecwrnegio wietrzyku l~._ 
todzil uczyda :ęen-H ura, us1;1w.ając z jet~ myśli wszeY­
!J(je plany 1 zamiary, a zw.r6c1ł, Je dio 10bow1Q;Zków~ które 
go. dó Jel'io2Jolimy przywiodły. 

1 rram, w pusty:ni z Ilderimem zapbznar się ~ rem 
wszystkiem, co mu !było do dalszych planów potrzebne 
a: szczególnie) badał· miejscoW!ość i siły, jak:iemi mógł 
1n~ wszelki wypadek, jako wódz rozpor.uidz.ać. iWtem 
,przybył pewnego dnia gcn1ec, przynoszący wiadomośi! 
o usuni~iu Gr~tusa a zamianowaniu PoncldegQ 
·Pilata. 1 

r · Wobec kalectwa Messali i oddal€nia Gratusa, nie 
mal już Ben-Hur powdu zwlekać dłużej z poszuld­
wnniem matki , si-ostry, nie było bowiem żadnej oba„ 
wy. Gdyby sam nie mó_g-1 zwiedzić więzień Jud~i, ta 
mógł się pcslużyć. drugimi. Skoro je znajdzie, cóz 
łatwiejszego jak wyprosić u Piłata ich wyzwole:iie, nie 
7.ah1Jąc zwłas!'.C7.a pieniędzy. Gdy je następnie osadzi 
·· bezpieczn. miejscu, będzie się mógł oddać zupełnie 
, rawie oczekiwanego króla. Takie powziął postano­
.. nie: a gdy I'derlm zgodził się na nie, wyruszył z 

, . ,""ma Arabami do Jerycha, gdzie ich wraz z końmi 
;stawił, a sam 7.aś pies2;0 w da?szą puścił się drogę. 

W Jerozolimie czekał na niego Malluch. 
Takie były ogólne zarysy plinu. Ze ~rzglęctu na 

dalsze zamiary _uważał za sto~own~ nie p:>kazywać 
~ l.udzi®ia m1ano.wici,_ę· Rz.vmiąn.Qm. .. Miął l.[eszta. 



,.. ... u3 -

na póin~-wachM. ~... .., 
Na sametm prawie sla~, fa! tlftY. ti'J~ ~ 

drtmu, ft-1.E!til na ąrogę, wiod4(!ą do wioski Sil--.. 
i stawu tegoż nazwiska. :ftt spk).tkal ~; wiodlt 
~ ~ na jutrzejszy targ; wszczął z nm ~ 
i szli 1'1.Zełll• mijajłLQ ~ ,..,_ hnlnl ;· 
.._,, de> miała. .. 

# Ciemno ju! 11y1o, rei, 'Ben-Hur IOZltf2Y,._, • 
• ~ z ~· :n,r6ci1 się W, 'lll'llSb u1bl, -
ra: · la ku p'.)łudniu. Nieliczni przechodnie ~e.,a-
nili go; odgbs jego kroków rozlegał się głuchot« 
11icy. Domy pe-(R)u stronach byty nisłciet cin--, 
amutne; pra.wie wszystkie d.rm Jm ~mno 

~Utn gdzienieP dolatyw.u gO f. poddMm ~ 
am.łdc, usypiaJąeych niemowlęta. ~ noc; n,f 
~.noU po~m, wszystko uSf.)080bialo go ~ 
~ie. Raz nabierał ~, to m6w. · 111 tracił. ł'M Ili 
;.b &tanie dltśzy d szedł. ~ głębi)~ atawu Bd 
leldat w którego w ach odbijały lie Cieftl.łle m 
~wszy w góry, ujrzał na ~ rJSU~ 
,aa p:,pielatem tle \VrieczomeiO nieba fortecę Att 
=nnsn-., ~u,. Nikt gp_ nle ~~ me 
~ a jednak IB'ZY~ jakby:•·ulegaj~ • . 
~ •. 
~for~~~ 1'I: mle'I 

~- Ben Hut ~ł t.e nie jtlt do ~ 
I ~ pod ten ~uem. llyśl, te matta jeai). ,, 
1ioitł:ta mog, tam t>,c ~ zmroziła ma·.~ 
Wł iyłkb. Cóz ~~ cticlt ~E! Siłt& ~--... 
nb cala armja •~~~: tu ~ ł zdob1'de }ł 
~i obi~ - 1NZ}'Stb> ~ 

~.Tit~~~a~ 
Czka ~ wszelkiej _p>ibawionego pamoą -
uciet.żka ~·ale~ ·1me ,umt dłu;F ..... .-..s, 
~ ff~ 2t1rdcii •• 
~~ le ka ~lłrOnłe .,, Bai. 
pp>da; tam ćb&ł z.amaff#, p6ld&i. ta mar 
.. ,.AD . .- .. ~ - . 
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Malh!ch1a, człowielra byst.regb i przebiegłeg,o, _który 
l>ez zwtrócenia na sJ,ebie uwagi, dalsze móg_ł robić pp-
17.Ukiwa:nia. 

NajwięoeJ zastanawiał się Ben-Hur nad te!J.11, _oo czego zacząć, tern bardziej, że brakło mu wszelk1ch 
śladów. Jakby przeczudem wiedziony, myślał roz· 
,począć od fortecy: Antonii; przemawiały za tern tra· 
dycje o labirencie cel więz~ennych, które straszył,y b~­
d.zieJ wyobraźnię żydowską, niż najsilniejsza zah::>ga. 
Często przypuszczał, że rodzinę jego zagrzebano w 
takim lochu, zresztą szedł w tej myśli za naturalnym 
,popędem, przypom~naJącem mu, że 1ostatni raz widział 
swoje ukochane, gdy je ciągnięto w st:r~onę fortecy •• ~ 
Może kh teraz tam nie znajdzie, ale jeśli były ldedyś 
to z.ostałlo iieh wspomnienie i pamięć wyp dku, ~ 
posłużą do dalszego poszukiwania, jako ślad pewnyt 

Najwięcej jednaK w całdj tej sprawie liczył Ben: 
Hur na pomoc jednej jeszcze :)soby. Jak wiemy, do• 
wiedział się od Sunonidesa, że Amra - Egipcyanka 
zyJe w pałacu; my zaś pamiętamy, że wierna ta ;_stota 
w dzień nieszczęścia rodz1n y H urów, wyrwała si~ 2 
rąk strażniknwli , uciekła do pałacu, gdzie ja zamknięt3 
zapieczętowawszy bramy. 1~ ciągu lat .następnych 
!Wspierat Ją Simon1des i żyła jako jedyna mieszka1:kia· 
pałacu. Napróżno starał się Gratus sprzedać to gmaz­
'10 znienawidzonej :ii:xlziny; historja tego dpmu od· 
stręczala nietylko kupców, ale i wynaj,mujących. Prze­
~bodnie mijall dom z trwożliwym szeptem i ogólne 
ibyło mniiemanie, że pustkę, tę zamieszkują duchy. Po 
IWlodem tych wieści była zapewne Amra, którą pd cza 
su do czasu widywano t~ na dach11, to w oknach pa· 
·~u. Duchem była więc rzeczywiśc1e k.1obiet.a, alt 
2.apra~dę~ trudnoby zndleźć stosierw1niejsze dla up,io­
irów . s1edhs~o n~d opusZCZJ~ny pałac prześladowanej 
1rodzmy. N1e więc natm·almeJszegio, że Ben-Hur spo­
dziewał się od nieJ cz~goś dowiectrzieć, oo irzucii świ~­
tio na całą sprawę i pom1oże w poszukiwaniach. Nie• 
{Ila};o cieszył się na chwilę ujrzenia poczciwej niewia 
ity w mi.eJscu· tak milem i drogiem. 

Tą nadzi~j,i wzm0cn1oi.1y, spieszył do r,odzinneg<l 
digmq i Am;ry.., a SP.USLCLaj~c;; si.~ z ,26,r~ ,S,Z~ .• ~ 
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nować pragnieniu odw·tedzenia r0.diinnego n~• -
~ domagało &ię silnie o :sW10je prawa. 

· Stare zwykłe pozdrowienie, którem go kilku pło· 
vitaro przechodniówi nigdy mu siij tak milem nie y,y_­
rJs.ro. Nagle zeszły gwi~y i osrebrzyły całą, wschod­

. nią część nieba, a na tern jasnem tle wystąpiŁy. prz,ed-
1 mioty pierwej w ciemnościach niewidziane. a il,C1Je 
· fl0ln-ąmukłe wide na górze Syoqu; wyllOlniły siQ one 

i. ą-ł,ębo~ich deni . z jakłlŚ . ni~zwykli dpkładnio~ 
luby grozne napowietrme wtdmą. 

i Pod w.rażeniem dziwneJ grozy stan41 n~ 
~łqdzieniec u progu rodzinnego domu. 

iW'a~qd czytelników zapewnie nie znaJd:zie -,.ę ra:­
ld, kt~yby_ pie odgadł-uczuć miotaj~cych sar~ ~­
fiu:r-~ ;ą.le z ~wnością b~ tacy, którzy, w swJ ~ 
~et, -u,iywali również szczęścia 1.1 ognislrit ljbdziln-
~e~(? yik nasz bohat~ !. tak samo jak on 5f.r~t 
!ie .ną ząwąze. ZwracaJą s1~ myślą do o.wycli s~lt• 
~Y{:P ~hwil, spę<Izionych w domu rodzic1elsk:Jm; któ­
ry, 6yl im raJęm, a który óp.uścih włrócl ~; dioć 
-,, nim piegdyś rozbrzmiewała wesoła pieśń i ~ 
IY/al& iQiczem nie kx_ępowana swpboda. Czemuż. n& 
stety, po~ót do każdego raju tak trudny;! 
1 U bram.y starego donni stał :aen-Hq.r. l ~ 
ffe&i'Cle ślad~ ~osku, użytego oo, I\iecz~to.w~; na,, 
~t k,arta :widniała z napisem: ..,,.-

;;To .;e.t wAasność ~iar._·,r. 
· Od owego strasznego dnia nikt ani ~ alni 

,tszedł tą bramą. Miałżeby, zapukać jak dawniej? 
~11e wtle on dobrze że b,yJoby to napróż.no; a jedinaik 
il't: mo~ oprzeć się p:>kusie. Któż wie •.• nmże Amra 
usłyszy i wy}rzy, jednem z okien. Myśląć tąk, ;wstą­
pił na szer:olcie stopąie i wzi~w.szy jamieńa uderzył 
;&-.y razy_. Głuche ech,o odp'::>wiedziak> mu iłowi,ogo. 
Spróbował raz Jeszcrei,, 1 uoerzyr SJ'fniej niż lAJlr.Zed-

. n~ 1 nad&łuchiw.ał> Nic .nie p.rzen.vało d.$zyJt Oo.fin.i1 
s~ wiff w u!1cy i p.rzypatrywali s.i~ okni:>m, akt by~ 
fuate 1 ciemne. ~klok dachu odcinał si, pstro. m 
~nem niebie. ja&nQ było, jak w dz~n i ~ ~ 
~)Q µjU ieJ1A Qk."ą ~ -~ -~~ ~ ... 



Czekaj, spróbuję ot~c. 
· Mówiąc te słowa, przesunęła si~ :r -.11,:: '. · · -, 

Jtolo śpj~oego i spiI'óbowała ruszyć funk~; ~Z\• . .1 ': ! 

się poruszyła n.ie spostrzegła wcale, bo teJż-.: c;-, ·:: _. 
człow,iek śpiący westchnął 1 obracając się niesr„:J ,')·­
nie, _zesunąt z głowy zawóJ w ten sposób, że ocbl · 
twa-rz obróconą do księżyca... SpoJrzała na te: t\\"J.:' ~ 
i zdjęłio ją trwożlhve zdziwienie; jeszcze raz spj_ir~-~­
ła dokładniej. Nagle podni,osła się, załamując r(_r~' 
~ w. niemeJ boleści utkwiła w niego oczr.. Po ch,vi 1 
·7ł)liżyła si~ do ;Tirzy, mówiąc szeptem: · · 

- żyiwie Pan>. bo oto SYJl m_ój) a b ~t _twój. 
- MóJ brat. .. Juda? , 
Ma.tka ~hwyciłia Ją za ręK~~ . ,..... ►......- _ , 

, -- .Chodź - rzekła znowu c1cliym szeptem. -­
Spojrzyjmy, :na niego razem - raz - raz ieden -
a potem wesprzyj, o Panie sługi twi0jel 
, iTrzy,maJąc si-ę za ręce, przeszły na drugą stronę 
ulicy, biegły a raczeJ sunęły szybko i milcząco jdk 
~:i.dana. Gdy, cień ich postaci padł na śpiącego, przy­
Gtanę}JyJ i spostrzegły, że jedna jego ręka, dłoną od­
wróoona, 1eżaba na stopniu. ifirza padła na koian.1 
~ chciał-a t_ę rękę. pocałować, ale matka ~trz,?Tiała 
Ją: . . ~ "" 1 ~ 1 \ 

· - :Co thcesz czy~1ić nieszczęsna! ~~ my, 
nieczyste! - szepnęła. .. .. -c>,t;..,.~ wi:: 

ifiirza: odslooczyła, jakby, on był trędow'atyni. ,Wi 
,nie pogrążony pięknym był Ben-Hm, p:rawdziwie 
męsk_ą pięknością. Policzki i czl:)ło opaiiio słońoe p.u• 
styni, pod małym w_ąsem jaskra.wą barwą wabiłjj 
tista, ukrywaJące białe zęby, a miękka broda n~ za,<1 
·:ry'x,ala okrągłlości p:ldbródka. i szyji. Jakie gi~~ 

, cbł się oczo111 matki? Jakże praga_ęłia: ująć go, ~ 
· _ ramLona, p:ok)żyć jego glowG na swojem ło~ 
., al-ować, jak to czyniła, gdy był dzieckiem! Gdziez 
· ,(J.10 siły, która Ją wstrzymać zdGłała? M'J 1nił~ 

1 Lel-niku, w iniloścr macierzy6sk{ej, ~ ~ rózni 
. d każdeJ innej. Za nic, am za cen~ mienia, ain;i 
::a szczęście całego żywota, ani w·obec groźby,, śmierci 
11ie złlożyłaby swyi::h warg trędo\,·atych na jego p,oli-
:z~h. l~n.~&.fł. tY.lkQ w1.~z~c _ si_ę. n~ __ &Efo~j -~ 



. '2: póln~ przeszedł na: ta~h od, gdzie lirJJn~ 
~beJrzał cztery okna - i bo napróżno. Chilami ~ 
1ego pełne było be~ow.ocnych życzeń, tak że drżał 
t oba~ i roz.czarpwan:ia. Ann,a nte dawała zna.bi eypa. I . 

~ mil<?Zeniu udał się- nJ stronę pbłudnk:>wą, 
,idzie również zastał, bramę opieczętowaną, i w na„ 
pis zagpatrzoną,. Gniew, g,o ogarnął na ten widok; 
prz@CZytat napis, zerwał tablicę i rzucił Ją na środek 
ulicy. Potem usiadł na stopniu i modi.il si~ aby, Pa.DJ 
zesłał iry,chło przez wszystkie narody; oczek~wanegQ 
Mesyasza. Pokrzepiwszy się modlitw~ zrialazł trochę 
~kloJu a znużony podróż~ i upałem dnia, Pl()Chvlił sie 
\ w)aó~ za&n~ snem twardym 

. Pmwie w tym sam:ym ~ zasie wysz~Yi z ulicy ~ 
~dz~J od fo:rtecy; Ąnt:>nia dwie kobiety i zwrociły; 
się ku pał~wa Hurów. Szły, wolnq i nieśmiało, co 
chw:ilę przy~tawaJąc i nasłuchując. U rpgu 5~ 
lĘW,eJ budOW;f, jedna z nich rzeld:a 

; ...... Oto nasz dom, ifir2Jol . 
Dziewczyna konwulsyjnie chwydła ;rękę matki, a 

~~rłsz}'j st~ na nieJ c1_ężłoo, płakała w, 1nHG.ZeniuJ 
--- Chodi,ny, diiecię moje 6~ - tu matka z.a.wa 

htałą •~ i ll,rzesz<+ pr.zebiegł po jej ciele; pPtrzclxni,uł.1 
fh"1ilh ab): opanowąć swe uczucia, ppcze1n do a spo 
~~j: - bo „B'<ł¼ rantk zaświttł> '«:_~ł·zuąi nas z 
pua~tłl na z.a.wą~ 

1 PQd ~i~rem tych slow l lrza s1e zatoczyra i 
v,akfła. 1na kamienie. 

- Ach, 1>rawda 1 - rzekła lkaJąc. - l,ap1 wn a .. 
:JlaJm: •• zdaro mi s1e) że wracam do domu. 1 'mcz.a„ 
~ j~teśmy trędowate, inie tfPamv d mu. no· zone 
Veśtesm~ między umarłych. 

Matka podn ·osłla Ja. czul z iiet1d~ nó j : 1e 
lę~J się, chodź. 
· Zaprawdę, dość im by Jo wyciągnąć rec ; y, 

r.aJe WQjsko paszłóo w l..Pzsypk~. f Pf\.f.: · d uz 11 u · , 
~podobne były d~ s~i;liwych Wldin. D d ~ do 
bramy stanęły; uJrzały napis L Rrzec.zitaf,Y. g , a.k 
1~.wP.,d '1lwjf1 ~ił Bep-Hw:~ 
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b1e mole Wdfi! nłe clotlafą\'VSZ}' go - wsi.ale ujrid 
go J)0 tylu latach i p,~gnać musi na wieki. Ja~ 
tto ciężko i gorzJdo, niech poświadczą matki! Uld~ 
I czołgając si, do jego nogi, ustami dotknęła po­
deszwy sandału, cłrociaź był cały pjłern okrfty, -
pocałowała ten· martwy przedmiot kilk~.kr:otnii~ ~ .cafa 
~i dusza była: Wi tych pocałunkach'. 

- i\V.e śnie obróoił si_ę parę razy, kbhiety ~.hb, 
.I\V bok', 8.le lJSłyszaly, jak mówił· wyraźnie,, ·, 

- Matka! Amral Gdzie j_est .. ~, ,' .,.. , 
I zn6w! :zesnął sillrle}~ 
.r.rirza rzucała :na n~ teslm~ 'sp,J~n~ti!. Wb 

~hyliJa głowę, usiłu}ąc stłumić łkania, ro sza:rpały 
~ej serce i dusz~. ByJa; chwila, w; któref 1'=)agii~ 
ab.Y. się obudżiJ. 

Byro to tyllro prtek).tn~ zycienie. Czvz ~ llit 
hyć, że nie była zalPlllnwial Sniae mv.śfał Q. ~jl 
Cż;r.ź to nie ~yćTl 1 

· 

-. ~ danYJll prnz mat~ zn~lóent ;Iiffl1 ;~Il~ 
f lobie rzuciły; Jeszcze jedno spojrzenie, pmgnąc obnu 
Jego w wiernef zacflowaó pam1~1. l]dyt pr.zeszłyj iw 
~· ul,icy, ukl~k}ty, i patrząc na n.iego ·cze~ cr.y. 
si-~ ,niie przebudzi. - ~ mo~ tn ~,neg,o silQ fiie ~<;fu· 
trzy; wogóle srune zapewne nie. umiałyby pow~e~ 
~ eiłł spodziewały. iWstrzymywała je miłość.. · 
' , ·, On spal ci~Je, a: łyllnczasem in'mł z!n'ów niewłiasta 
zblłźyla się do pałacu. Kobiety widziały Ją 'd10kład-
11ie przy blasku księżyca; wzrostu małego, pochy­
łona, o denneJ plcl t siwych włosach, ubra.na była 
bdpowłednio do służehoesrp stan'lh ale czvsto, a niosła 
~zi;j~ 

· · Gdy ~jrzała rą:ącego człowie'Jca;_ zatrzymam: się: 
pqian Jakby powziąwszy; postaniow1eniet poczęła sic;: 
w1iża.ć bard.ze? _ostrożnie. Min~ śpiącego, ~ła ku 
bram1.e1 a poctsnąwszy furtk~ lekko jedną ręką, drugą 
ixłsunęł.a: ~uwk~ bez hałasu i gdy się lewa poł,owa 
bramy otworzyła, wsunęła klosz 1 już miała wejść. ~Y. nagle, ulega]ąc ckkfiw·?ści, spojrzała ~ nieznajCł'i 
~ iki6'eii9.~ ~1~1.w ~ iw~.~-- .... 





stawicieli władz, towarzystw, Irorpo•racyj, cechów, związków, ziemiaństwa, nauki, duchowieństwa itd, Z Poznania. W ni·edzielę, d:n. 15 bm. o godz. 10-tej przed p,oł. odprawi! Najprz. ks. biskup Dymek p,ontyfikalnit P) Wielki zjazd przedstawłcleli Związku Miast.•' komisarza wystawy rządoweł. 5) Przemówienie min. 
Mszę św. w asyście 10 księży. Wzni-osłe pienia W hali reorezentacy,nej P. W. K. odbyło się zebranie przemvsłu i J:,andl11. 6) Zamknięcie P. W. K. przez 
~yk,ooało tut. Tow. śpiewu ,1,Ijarmonja'' ze współ- d t · · r · k6 i t J k h d · ł R d M • t 6 7) p l'k N • • k" d 
udziałem Chóru Kościelnego. Kazanie olrolicznościo- prze s aw·c·e I zwtąz w m as po s ·c z u zta em prezesa a y mts r w. e I s owowte1s 1 o egra 
:we wygło.sił· ks. prob. Nowak. Po Mszy św. po- zgórą 500 delegatów ze wszystkich niemal miast pol- na organach: Fragment z rapsodu .Bolesław Chrobry• 
święcił ks. biskup nowo nabytą chorągiew Bra-ctwa skich, pozatem przed-;tawicieli zarządu międzynarodo• na chór mieszany i organy. 8) Hymn narodowy wy„ 
Różańcowego mężów. Po poł. 0 godz. 3-ciej wizyt>!>- wego związku miast z prezesem związku Vinckem kona chór „Harmonja• pod batutą prof. Feliks, 
~ał ks. biskup w towarzystwie ks. dziekan.a Mard• z Belgii na czele. Po załatwieniu formalności ina~ Nowowiejskiego. niak.a, ks. pr,ob. Nowaka, i! ks. Kutznera tut. fro.. uguracyjnych nastąpiły referaty. a mianowicie dyrektor i śeiół św. 'Wita, cmentarz paratjaJny oraz ochronk~ biura związku Porowsi< 1 wygłosił referat na temat ) P) Obrady Syndykatu polskich hut żelaznych. 
im. śp. ks. dzi'ek. L. Cichowskiego, gdzie Najdost. .Potrzeby miast na tle obecnego stanu ich gospodarki

1 
I W ubi_egłą sobotę w godiinach oo południowych od• 

Gościa przyjęto jaknajuroczyściej przez śpiewy, wy- a zadania biura związku miast polskich• i orzedsta• I byfy s1ę obrady członków Syndykatu Polskich Hut 
stęp P· Ł „Przepióreczka' oraz deklamację. wicie! m. Warszawy dr. Ilski o reformie finansów i Zelażnych nod przewodnictwem gen. dyrektora Górnośl. 

Z niemilknąoemi okrzykami i owacJami żegnano · komunalnych. Na tern zjazd zakończył obrady, poczem l Ziedn. Hut Królewskiei i Laura b. min. Kiedronia. 
Dostojnego Gościa udające~o się d,o Szkoły Gospo- uczestnicy zi'azdu udali się na zwiedzrnie P. W. K. 1 Udział w obradach braf również gen. dyrektor Svn• 
d.arc.zej w Nietążkowie. Wieczorem o godz. 8-mej przed probostwem był ks. biskup witany uroczvście W niedzielę wieczorem w ratuszu poznańskim odbvła i dykatu Balcer, oraz przedstawiciele 13 hut polskich, 
przez parafjan. Towarzystwo śpiewu „Harmonja" l się konferencia przedstawicieli miast Polski. Czecho- 1 występowato z kilkoma pieśniami. Po śp1ewie prze• ' słowaci1, Jugosławii ; Bułgarii w sprawie utworzenia I P) F<t>sthV'.al ,orkirsll''w,ojskowych. W sobotę. wi.e-
mawiali w im. Związku Tow. p. Kubiak Tomasz, k · ·· 1 • . h 4 , t czór na arenie P. W. K. popisywała si-ę olbrzymia 

l omis 11 norozum ewawcze1 wymrenionvc pans w orkiestra wojskowa. składająca się z około 250 naj-
};f~, ;,~iz:i::;z~~:Z:t ;~~~z~~.śt~u~ao~~~~r: słowiańskich Vv konferencji UCZ<'słniBzyli: prezydent lepszych muZ)'kantów, wybranych z orkiestr Ob-. 
gdy oddano salwę armatnią. Następnie przemawiał ! werszawy - Słomiński iako przewodnic,ący, prez. Korp. VII. mianowide z 55. 57, 58. 68, 70 i 29 p. p. 
prezes To,w. Kat R-obotników p. Pietrzak. Najprz. Poznania - Rata,ski, prez. Krakowa - senator inz. 7 p. sap. i 7 p . .strzelców k,onnych. Orkiestra. któ-· 
ks. biskup dzięko,wał serdecznie za piękne a nie• Rolle, komisarz rzadu m. Lwowa - Nadolski, prez. rą prowadzili kolejno kapelmistrwwie: kap. Chm.1e­
s-podziewane owacj,e oraz udzielił arcypasterskieg,o Pragi dr. Bax3, prezydent Brna Tomesz, prezvdent levticz (kiermvnik festiwalu), kap. Ksionek ppor, 
blo.gosła"'.leństwa. Na k-9,niec odśpiiewa:no „Wszystkie : Sofii Wazvw i przedstaw. L;ubliany Tavczar. Zadanie Grafka, por. Vorel i por. Olszewski, wykonała bar 
nasze dz1,enne sprawy". tei komisii polegać będz1e na przyczynianiu się do dzo urozmaicony program, w którym wyróżniło się 

W poniedziałek, dn. 16 bm. o godz. 8-mej rano wzaiemnego Z">liżenia i poz awania się miast tych I od<l~nie polonezów As-dur Chopina i z op-erv .,Hal-
od_prawił NaJ"prz. ks. biskup cichą Mszę św. w asv- t h . t Uk t t n . . k K . . ka'' ?\loniuszki, oraz marszów wo,i.skow_vch M. Chrnie-

. cz erec pims w. ons y uowawszv się 1a o omtsJa li lew:ez.a i W. Lewackiea;o. Publiczność, zebrana 'J.V 
ście pięciu księży. Po Mszy św. egzamin-ował Ks. Porozumiewawcza, przedstawiciele mrnst wymienionych , liczbie 1500, nie szczt=;dziła zasłużonych oklasków. 
biskup dzieci szkolne z religj1 w tut. kościele far- wyżej czterech państw słowi„ńskich nostanowili pro-

1
, 

nym. OkoŁo godz. 11-tej przybył Ks. Biskup w to-warzystwie ks. dziekana, burmistrza Piocha, ks. prob. tokót konferencji podoisać w Warszawie w dniu 17 • P} Uozwój ~,Zegtugi P&I kief'. Dnia 2~ bm. od~ 
1'-{owa.ka i ks. kapelana do tut. Szkoły Wydziałowej wruśnia 1929. W m•arę przyszłego rozwoju stosun, 1 będz1t' się w P-02naniu posiedzein.re Radr . r~dzorczej 
na wizytację. Najdostojniejszego Gościa powitała ków Qosoodar..:zych, tvmczasową komisię porozumie, pned-;iebi-orstwa państwowego .. żegluga Polska". ~a 
dziatwa szkolna ze śpiewem. Następnie wygłosiła wawczą on-e•sto.:zy się na s0iusz miast słowfafiskich, posiedzeniu omawiane będą również planv dalsze~ 
jedna z uczenie piękną deklamację oraz wręczyła Prezyd~nt miasta Pragi dr. Baxa wreczyl p. R8tajskiemu I go r,ozszerzenia działalności ~,żeglugi Polsk"ej„ i e• 
ks. biskupowi wiązankr: kwiatów. Po przemówieniu •ako prt2ydentrwi ..>oznan'a statuę, wyobrażającą I wentualnego utworzenia :nowych linij morskich. 
kierownika Szkoły P· Antkowiaka przemówił do Do- oatr,na m;asta Pr;igj św. Wacława na kon u. , P 1 Z teatrów poznańskie • Teatr Wielki: 17. l} 
sŁojnego Gościa ks. J?OOf. Gr,onwald, prefekt szkoły P Program zamlrnięcia wystawy. Dnia 30 bm. l .Pan Twardowski•, balet Różyckiego. 18. 9 .• Zygmunt 
iWJdziałowej. Na komec p·rzemówił również Ks. Bis-

0 d 18 t , A M 
kttp udzi1elając bł,o,gosławieństwa. DostoJnego Gościa go z. ei w towarzystw 1e orzedstaw1cieli rządu, uQust•, opera Joteyki. 19. 9 . .,Hrab'na•, opera O• 
żegnała dziatwa szkolna entuzjast:vcznie. Następni& kor~usu dvolomatvczneg-o. k_~m1tetu głównego P. W" niuszki. Początek orzedstawienia o godzinie 20. Teatr 
:wizytował Najprz. Ks. biskup Szkołę Powszechną. K. 1 reprezent:intów szerokich sfer soołecznyth p. Polski: 17. 9. _Maman do wzięcia•. 18. 9 .• Maman 

, Po południu o godz. 3,30 opuścił Najprz. k:!:. f premier Switalski dokona uro~zystf'gQ zam- nięcia do wzięcia". 19. 9 .• Maman do wzięcia•. Początek 
bJ,-sk.Up po trzy<;lniowym p,obycie nasze miasto, udaja,,c i Powszet.:hnei Wystawy Krajowej. Prag, am zamknięcia o godónie 20. Teatr Nowy: CTościnny występ A11to­
Sł«) d·o• Radomick.!1. . przedstawiać się będzie, jak następuje: t, Feliks niego Fertnera. 11: 9 . ., Panlenk,1 z dancingu•, gościnny 
1 l'o_wóz konwoJ•owała bandera koom.a zło~•::>no z 22 J Nowowieiski odegra na nrgc1nach improwizac1ę na występ Antoniego Fertnera, 18. 9. Panienka z dan­
mro<lzi_eńców oraz 20 rowerzySlów w stro Jach kra,- ) temat .Bogu Rodzica•. Organom towarzyszyć bedz1e cingu•. gościnny wvsteo Fertnera. Początek o godz. 20. 
1'owskich. o 1• t k ' · 2) P 6 · · · S i T t R . • P W K D 'ś . d . . d 

Najprzew. ks. biskup w sobotę i niedzielę udzie- r„ 1~s ra . o,e1owa rzem w1eme premiera w· ea r • ew1a na . . z1 1 co z1enme o 20 z. 
lił Sakramentu merzmowa:nia okolJO 500 ooobom. (fl.) I t ➔ l'-ktego I naczelnego dyrektora P. W. K. 3) Prze- 19.15 wielka rewja polska w 19 obrazach .Kulig•. 

• 
1, t mówienie prne1sa Radv Q16wnei. 4, Przemówi„nie ' 1 god1,1nie 22 arcywesoła rewja .Jazda na wystawe•. -o- ''!!!!!!!""""""""""=----!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!"!!!~!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!@~!'!!!!!!!!!!!'I!!!!!!!!!!!'!!!■!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!~ KRONIKA. 

Sroda, dn. 18. września 1929 r. t S. dz., Józefa W. 
· IWscti'. słońca g. 5 m. 14. Zach. g. 17 m. 48. Wsch. księżyca g. 18 m. 24. Zach. g. 4 m. 32. 

Shu, pOf!ody wedło( ,-postrzeżeń Stacji Meteorolo~cznei Sand.,_ 111iersko-Wielkopol11kiei Hodowli Nasion w Antoninach, -Wtorek, ctnt~ 17. 9. 2odz. 7 rano: Temoeratura oowietrza -'-8,0 C, wiatr póln. wsch. o prędlr. 2 mis, pogodnie, ciśnienie atmoslerycene 763,2 wilgotność 81 %• W ubiegłe! c!ohie tem­peratura naJw_yższa + 20,So C. naJnit3za + s,20 C, Ilość onadu O.O-

WIELKOPOLSKA. się szamotać i w czasie walk.i Kotowskl zadał cho­rążemu pięć cięż.kich ran, na skutek których Doniec: w) Gołęczew. (Groźny pożar.) W Golęczewie wkrótce ducha wyzi-0nął. Zabójea, ochłonąwszy ~ w pow .poznańskim wybuchł, p:)żar okołio godz. 21 podniecenia oddał się sam w :ręce oficera wspekc.r;• z taką gwałtownością., że zabud:)wania gospodarcze nego P· Tamy, które znajdują się przy sz;osie ob:>rn;ckiej. p) Gdańsk. (Sp!Oti :Wi gminie tyQowskieJ.) \V. znalazły się odrazu prawie w całości w płomieniach. sali ;;Gewerbehalle" na ul. &hlusseda.mm w Gdań• :fi płomieniach zginęły cztery tuczne świnie, 25' kur, , sku urządziło żydowskie towarzystwo ludowe "wielkie 1 _nawet u~ązany na łańcuchu pies podwórz.owy. Jak zebranie protestujące przeciw zachowaniu się żydow• się okazuJe straty wynoszą około 50 tys. zł, a są one skieJ gminy synagogi w Gdańsku -wobec palestyński~j 
, 

dla p. Tamy tern dotkliwsze, że byt on tyllm częśoiio- demonstracji sjonistów gdańskich. Prze'\rodniczący b -o- wo ubezpieczony. Dzielna straż pożarna pod kjerow- wtarzystwa ludowego żydów gdańskich Z. Landiau LE nictwem miejscowego sołtysa zdołała jednak o,gi,eń o.salo wystąpił przeciw zarządnwt gminy syn:ągogi SZNO. ' :zlokalizować i uchxionić budynki sąsiedn'i1e. Jak Już w Gdańsku. W, końcu przyjęto rerolucję, w któr~ 
I) Kalendarzyk termJn.owy (l(>brań, zbiórek ltd.J donosiliśmy; O.Q:leń rostal najprawdopodobniej ood!- zebra:ni protestują przeciw brakowi solidarności i: zgo· 

Vdś (17-go września). Koło śpiewu „Dembiński"· łożony. dy w gdańskiej ludności źydpwskiei w sprawie ząjś~ 
zebranie miesięczne o ~dz. 8-mej wie~z. na ma- w) Kórnili. (Barjera ucięła giowę miotocykltśc1e.) palestyńskich. łeJ salce H?telu Polskie~. Pół godzmy przed- Na szosie pod Kórnikiem dwóch młodych ludzi je- ) Gdynia. (PrzAtntfd* pa&i~ obcyc'l,· -
~ .rebranw za_r:ił,\du. Z~ względu na bardzo chało na motocyklu. Kiedy znaleźli się o k'ilk.adzie-1 Prz b la tu cieczka u.n · -ń •cli han-
wazne sprawy ll'C~Y u~ział yotądany. Zarząd. si.ąt metrów przed przejazdem kolejowym, barje- Y Y W',Yi ·• ęd;ow. ~.e; ·•. 
Ba~ość ,1Sokół ·. C:W\~ druhów o h"Od%. ra zaczęła opadać. W przypuszczeniu, iż zdążą prze- dlu ~h, N??,"W'egJi_, Cze1?h_osłowacjl, ~.Fin_landr, Ło-

8--meJ w„ ćwiCZJ_Ji ml_<!~keJ. C~em! Naczeło. ., .iechać pod barjerą, przyspieszyli tempa. Tymczasem twy 1 JugosławJb a mia~ ROirWeSki ml?,- 'l:--ro.ny 
,,~ół od~ał pił notnej. od ~z. ?-tcJ 1 barjera spadła już tak nisko, że pierwszy siedzący , na~odoweJ .P· P· Andersen, czechosłowacki m:n~ter.1 

trerun.g. na bois-k1;1. , "· ~1ero_wnik. ~rowadzący motocykl, uderzył gł.ową tak silnie, że ! qrzemysłu I handlu p .. Nowak szef kanc qw. _prezy-
~eń&ldie Tow. Gunn. ,,~k~ · .C-:vi~z':run mło- głowa. jego_ ?<1padła i zn.alezion<? ją potem_ ,o ~ me- zyde!lta . CzechosłowacJi p. Sama!, dyr. mmist~ lnY, 

dz:i,e~ 0 ?dz. 6,30. w_ ć~czm lll:eJ?kleJ, druhin ł trów od mieJsca wypadku. Drugi motocyklista CJ.ężkio p. P1liott1t radca włoski w ,Warszawie p. Me.no:tti ':Or­
o ~ ..... z. ·meJ w cWJ.Czru sem. zensk.. Nacze n. 1 ranny. gi, b. fiński min. sk&bu dr. Jaervinen, d T. dep H1QO łJ Liga ~ll?lickla. W n_ied~elę, 22 bm. w_ sali'! w. Września, (Pożary). w Janowie w pow. ~low. min .. P~1- i handlu p. La~kz! b !1s.~• 

~mu Kalollckiego, _odbqd~ie Stę .0 ~~dz. 4-teJ (pj wriesińsk:m soaliłv siew dn•u 13. b. m. 4 stogi zboża, Jer rotewsk1 C1elens, dyr. łotewskiego pans.t ::r -gt>. 
n1rzpornch) z~brarue \igi.pt~to~kieJ na k~órem własność rolnika Jana ·wyrwy. Szkode ocenia się na instytutu statystycznego p. Skurjeneks, genera,nr dft 
re erat wypowiie p. pro · on?,z ~, P,oznama. około 5 tys. zł. z czego zaledwie 3 tys. zł pókrywa re~or _zakł_adów Skoda w Czechosłowacji p. Loewen-

1) Klub ~cJ:t,owy ,,He~ • Dzis ~ve :-vt.orek, ubezpieczenie. Jak ś1ę w toku dochodzeń okazało, ste~,n~ 1 P·. Ch?<;Iacz_ gen. dyr. zw. ~}Jl'Zit":ll- czech?st. 
o~ . . 8-meJ wie_cz. odbędą. się w kawiarm „Cen- pożar spowodował 6-letni syn poszkodowanego. Gooci,e ZW1edz1h miasto a następnie na holowniku 
tr J rozgrywki. szachowe. Zarząd. W dniu 14 b. m. wybuchł pożar stogów w Sołeczni ;;Urs~s" cały l?°rt poczem udali si_ę na_ statek ~eg,ugi -o- w pow1ec1e wuesińsk1m; spaliły się 3 stogi. rolnika po!skieJ ;;9"dyn~" na_ którym R· wrcemm. Doleżał pą OSIECZNA. Józefa Dzięcielaka, przedstawiające wartość około deJmował ich śmadamem. sa) Kr6ł mhVllly. W stnelaniu ż.niw.oom, które 9 tys. zł z czeqo ubezoieczenie K. U. O. pokrywa BYŁA KONGRESÓWKA Jodbywało się w medzie}Q, 8 i 15 bm. zdobył god- ok. 6 tys. ił. Są poszlaki, że ogien 1ostał podłożony • 
l)OŚĆ króla tniwncgo kierownik szkoły Wł. Benlsch. zhrodniczą ręką, gdyż wszystkie stogi zapaliły s;ę bk) Grz.) ,/ w. (Swl~lokradzlw,o,) W nocy dokona 
Rycerzem został p. Gustaw Ludwig, rolnik z Trze- równocześ,ie. no tu świGtokradztwa w kaplicy. Złoczyńcy zabraL 
bani. Poza slrzelaniem o godność króla żniwnego OMORZE. wota: 2 złote zci:prki: damskie, jeden łańcuszek zło-
przygotowan-c były również tarcze prcmjowc O na-

ty, 1 serce srebrne, oraz sznur prawdziwych korali. 
grody, 

p) Tonu'.i. {Krwawy dramaL) W pawiJ.onie ko- Wota s1u-adzione przcdsla"iłłją dość znaczną war• 
RYDZYNA. szar 4 pułku lotniczego przeznaczonym na mieszka- tość. Spra .. -..•ców dotychczas nie zdołano ująć. Sledz. 

r~) Czuwaje.5e_ P-0tacy. Do jakich: skutków dopro- nia rodzin podoficerów, sąsiadowall z sobą sierżant twio w loku wadził Ioompro~us wyborczy, zawarty przez p,oważ- Alfons Kotowski 7, :r.oną Apolonją i' chorąży Woj- bk) Skf,eri~ewicc. {Paiar w 1;rowarze;} W DTV ·at 
nych o~rva~cl_i ))olaków kan<Iydnlf>w do przyszłej cicch Donice. Od ~\\'Jlego czasu sicrfant K. zaczął rzc Wla<lysła.wa Ktrakacza ,v Skiernie, ··':!::eh WY• 
Rady .M1cJsk1cJ z knndydatanu mmcjszośct narodo- poc.ł.-1::jrzywać żonę, że utrzymuje jednał-: nazl>yl blis- buchł groiny pożnr. Jak s·~ oka1..ało, p-ożih' po,,sLal 
wej - wi<lzicli.fo1y na zebrani_u 1n~zedw~·borczcm, kic sto unki z chorążym Dońcem. Gdy po powr,o-cic wskutek przepaleniu się dna w occzee, w I-tore · ,,,· 
zwołanem przez PJ). A. W-01fa 1 E. Sokolskiego U· z zaba~•y, KotO\\ski spostrzegł: brak żony w micsz- tiowała się smoła z pakubmi. Po trzygotlzi:nnc.f akcji 
bieglej nierfziC'li dla wszy lkJch ohywntrli a zatem i kanh1 po zcdl d'l mi~·szkania D. i utlerzcnicm z cale.i ral1mko,vrj s tr~iy pożarnej o-gie1i zlol- rzow:mo 
dla Polaków. Zudow.ol_Pnie zwołujących zc·hr:mic p,. iły , zafQ r-0zbił <lrZ\\i i i lotnie leż zobaczył SplonGła. t. zw. hekown.ia wraz z urzadzen·rm i na 
nów wzrosło do lak1cJ buty, iż nawet ni<' pozwolili I u.krytą ..,,; · •. żonc: \\"zburwov do 11:1 i•v, ższ"g,o g:· ·-1:lllz.onym materjn!em. P()żar spo,, odo\ ,ll stra 
mówić po polsku P~lak-0m, obecnym na zebramu h cił sztylet Iotnkzy i rzuc ł ~i~ na żon~. ' '>Umc> 10fH}OJ zł. w przcważają,ccj ilości U ,1ic c sto..nął w jej _obronie. Obuj zac~~ti ...-Q-. 

' 



1Wfolko!i Jl~e~yg~ec!~ ~ Po• 
znani.u o.rgamzu.j.ąc Il--gi! Tydzień Dziecka 'Wf W,ąje­
wództwfo Tuznanskiem od 21-27 ~a 1929 r. 
wyd2J odezwę.- następującą,: 

Dziecko wmoo być poucżo;ne w smżhie .idei lmi" 
ł\lści Boga t _Ojczyzny! . . , 

Dziecko gro®.e - W.i!nllO hyc ~er 
Dziecko ebore - pielęgnowane r 
Dzieclro wylrolejone - ~óoone na w~~ 

drorre! 
Dziecko niedol'O'L~te - ~powiiedmp k."stał" 

oone! 
Dziecko i sierom opuszczone - wzi~ta: w. opiek:_ę 

ii: wspamagane! . 
· Dziieck.o ro przyszłość narodu, pracujmy: wszy• 
scy d:la jego dobra.[ 

,,Nie miłujcie s~owem ani j~kteml ale uczy-A• 
kiem i prawdą"! (Ust 1. św. Jana). 

Program .,Radja Poznańskiego" .. 
\· · SJIOda 18. ~ ·. ,-· 

12,20 Radjografja~ 12,50 Komunikaty R W. Ir: 
.r.3,00 Sygnał czasu. 13,05 Koncert gramofonowy. 14,00 
.:-rotowania giełdy pieniężnej_ i '.Zboż.-towiarowej. 14,15 
Komunikaty gosp.-rolnicze, PAT'a. 17,00 OdczyŁ 17,20 
Audyci.a dla dzieci:. 17,50 Komunikaty P. W. K. · 18,00 
GodzinA lmespodzianek. 18,55 Nadprogram. 19,15 „Sil• 
wa rerwn" czyli· rzeczy crekawe. 19,30. Pogadanka 
francuska. 19~50 Kronika. ,,Tygod,:li:a Radjowego". 
20,05 Recital :flortepłanowy. 20,45 „Carmen•· opera w 
4-ech aktach. 22,15 Sygnał czasu - komunikaty 
PATa. 22,30 Radjografja. 23,00 Muzyka taneczna. 

Program „Radja Warszawskiego". 
~ Sroda, 18. wneśma. 
~ !Ui6 Syoal C7.aSU. 12,o.5 Koncert z 1)}:yt gramo. 

!on-owych. f2,50 Wmdomości z Powsz. Wy.st.. Kraj. 
13,00 Komunikat meteoroł~czny. 13,20 Przerwa.15,40 
Komuniikat gospodarczy. 16,15 Komunikat harcerski. 
16,30 Koncert z płyt graII!Ofonowych. 17,15 Komuni'­
katy przygodne. 17,25 „Skrzynka. pocztowa". 17,50 
Ostafni:e ,nowiny z Wystawy. 18,00 Koocert orkiestry 
R R. 19,00 Rozmai'tloścl. 19,25 Komunik.at rolniczy. 
tl9,56 Sygnał czasu. 20,05 Recital Artura. Herm.eliina. 
20,45 Audycja. narodownściow.a. 22,15 Konmmkat me­
lteorologiemy. 22,20 K.ommńkaty, nadprogram. 23,00. 
lMuzyka taneczna. 

Ze sporta. 
Lekka atletyka. 

Petkiewicz zwyciętył w Paryżu w Biegu 5000 m, 
biiąc Dartigne'a. Bedeun'a i Marsala uzyskufąc czas 
15.25.4 i bijąc drugiego o 25 sek. Na 400 m. pł. zwyc. 
Włoch Faceli w ·czasie 59.6 (rek. włoski) przed Peter­
sonem {Szwecja), Adelheimem (Fr.) i Kostrzewskim. 

Z Warszawy. 
W) Echa demonstracji floty sowłecldej. Do- W) Przyjęcie b'a.Nlnw·~. Po ~ie ba'rio11:1 

wództwo polskiej marynatki wojennej nadesłało do M. T~ wraz z mał:wnką ze Lwowa gośclie japońscy, 
S. Z. spraw-02.:d:mie o manewrach sowieckich u wybrzeży podejmowam będą w Wars.za~ m. in. dnia 18 bm. 
polskich. Sprawozdanie to posłuży do załotenie protestu w s.aJ.onach hotelu europej.skile@O przez zarząd Tow. 
n władz sowieck. ich nrzeciwk.o naruszeniu praw tery- pols.loo-j.a.pońskiiego. Tegot dnia O godz. 17-tej w. 

t- s.alil Tow. Hyg_j.e.nremego iodbędzi:e si, na cześć go-
torjatnycb Polski na morzu oraz do żądania · wyjaśnie- ściJ akademja, urządrona staranilem t,eaot towarzyst• 

nia przyczyn tego demonstracyjnego kroku. cWa, którego prezesem· W, Toldio jest 'baron Togo. 

W) Wybitni goście z Pragi. Do Warszawy przy­
był minister przemysłu Czechosłowacji Novak w to­
warzystwie szefa kanceJarji prezydenta Masaryka, kan­
clerza Tamali, dalej dyrektora zakładów .Skoda• p. 
Lewensteina, sekretarza Związku Przemysłowców cze­
chosłowackich, p. Oodaka oraz dyrektora departamentu 
jugosłowiańskiego minlserstwa przemysłu p. Lazare­
w1cza. Równocześnie przybył poseł polski w Pradze 
Dr. Grzybowski. Na dworcu powitali gości przedsta­
wiciele MSZ. z dyrektorem p. Rommerem na czele. 
W południe podejmował gości wiceminister Wysocki 
śniadaniem, w którem wzięli również udział przedsta­
wiciele sfer przemysłowo-handlowych. Po śniadaniu 

goście zwiedzili miasto i Wilanów, wieczorem zaś 

podejmowani byli w hotelu .Eurooejskim• obiadem 
wydanym przez Izbę Przemysłowo-Handlową. 

W) ,,Nie.eh żyjce bra1tnł 1naród~'! Ministerstwo sp,r. 
za.granicznych otrzymało nastę:puj.ącą depeszę od de­
l~atj.i! •bułgarski.ej, 'która zw1edziła P. W. K.. w 
Pomaniu i udała się do Krakowa: ,,Delegacj,a buł­
garska, lrońc~c swą wycieczkę, ma zaszczyt _prosi~ 
o przyjęcie najserdeczniejszego podzi.ęk:owama za 
gościnność, okazaną jej przez wszystlciie władze $ 
org:mizacje społeczne. Przyjęci'e, jakie nas spot.karo 
w Polsce, pozostav.i w naszych duszach ni:ezata.rte 
wspomni'enrn. Niech żyje Polska! Niech żyje br atm 
naród Polski! - W imieniu delegacj,1 Sokołów, se­
f~~~iJfe:i-a1ny, il delegat ministerstwa przemyshl 

Urzędowa Ceduła 
Giełdy Zbotowel i Towarowej 

w Poznaniu 
Poznań dnia 16 września 1929. 

Warunki: Handel hurtowny, puytet Po:mań, ładunek wago. 
nowo, dostawa biefąca za 100 kg. 

.cenv orjentacyjne• 
parytet Poznań 

Zyto . nowe suche zdatne do przemiału • • • • • 24,00-25,00 
Usposobfenłe słabsze 

Pszeniu nowa sucha zdatna do przemiału • • • 38,50-40,50 

J Uspo~enlc spokojn~ ~ "'l.,...,----, -:r-:1,·,.--.--:- 25 00 26 00 J~z:: t:Vi:.~;~. ·~"·~·.,t.'-:...·~i~~~-S.l:: 2s;so:a1:so. 
Usposobienie spokojne 

W) Mi~ariodowy ~gl1e6 poopa,aindy tury• 
słyCZllleJ. Dn. 14 bm. rozpoczął w Wa.rszawiJe obra• 
dy piląty międzynarodowy kiOIDgres organizacyj pro­
pagandy turystycznej. W .klongresiie biiorl\ udział Ho­
landj.a, -Szw.ajcarj!!i. Danja, NorwegJ,a, Bułgar_ja, Gre­
cja, Hiszp::mja, Włochy, Węgry, Egipt, Poł. Arne"' 
ryka: !il Polska:. Obrady Jrongresu zagaił przemówie­
nrem min. Moraczewski, który w imLeniu rządu po­
witał przybyłych na kotn~ przedstawicieli państw: 
obcych, życząc kongresowi owocnej pracy. W imie­
ni'u miasta witał gości prez. miasta Warszawy Sło­
minski. Z kolei W' imieniu uczesmików kongres,r 
wygłosił przemówitenie :nacechowane wielką se;rdecz..­
ności]ą, względem Polsli dyrektor Urzędu Turystycz • 
nego w Zurychu b. minister Jmod. Mówca wspom- . 
niiał Id swej byłiności! w Polsce w il'. 1919, gdy zaj„ 
mował stanowisko ministra pelnomoonego Szwajcar.ii 
il wyra.ził radość, te może R?. ra-z drugi przebywać 
w Polsce, która poczyniła o~brzymiie post~y w każ­
dej dziedzinie. życia. Pozatem przemaWil..ał jeszcze 
sekretarz generalny, jed.~ :z ~ej.a.torów; kiongres~ 
Holend:er V a:n Deventer. 

W) Podróże p. Deveya. Charles Devey wyjetdża 
w bietącvm tygodniu do Paryta na 3 tyirodnie na 
objazd Francji a stamtąd na tydzień do Szwaicarjl. · 

W) O komunikację lotnlcZ4 z Niemcami. W, 
pierwszych dniach października przybywa do Warszawy 
deleg~cja niemiecka, która przeprowadzi z polsklemi' 
kołami lotniczemi rokowania o zawarcie umowy co1 

do stałej komunikacji lotniczej pomic:dzy Polską a 
Niemcami. 

Koniec działu redakcyjnego. 

18,00-19,00 
19.50-20,50 
69. 00- 72,00 
54,00-62,CO 
46.00-51,00 

Redaktor naczelny I odpowiciłzialn1i: Stefan Macb~ewsk\ 
' Ztt dział ogłoszeń odpowiaila: Stanisław SzaL . •, 

Czcionk Drnkarni I;eszezyńskiej Sp. z ogr. odp. w U\!znieJ 

:~~ ~o-tea,1;r „X:n.tePER.:cA.L" (Hotel Polski) .,I-Panienka 
li~iitir;~11w~~E~~wifcdl~~!,0p~~bf~7

~~ ~~;~i~;f 
'lV B, ł , ' '®I Dzierżawa na 10 lat y z1erzaWię 1es I 
@ og zap ac. ~ "mieście, przy cukrowni, 32 rasoroe ~,~::,~:~aPł~:':!1~1:;.i~ 
f PRACOWNICY $ morgi, ~ budJDklmł, łn1rent1- w Lesznie prty al. Leszczyń- szefla ziemnfaków. 

~t
1
._

1 
firmy L~-l"Z'ITń~ka Hurtownia Surowców f rzem i całem żniwem. Przyi- s1dch 38 1 ubikacji: na wamtat, siedem tygodniowe, białe szpice Sołectwo -•OroD01fo. 

W-' --J- v.lN maje sf1: na właśnośł, Objecie skladalcę, garaż, lub t. p, na sprzedaż. -- ~ 

I' Rudolf Łaska ~ 8500 d. Kemoa, Lesmo, ulica Zgłoszenia tamże. Leszno, al. Matejki 4, L p. Skład 
v ~- D•orcon 43. 

:.~~~~~:: ---------• Potrzebna · D k li dom*::~m lub bez, tmk 

Leszno, allel Os~ nr. 2.
1 

cow~worzyłem w ZBĄSZ'YNJU w nowym gmachu-<lwore Posiadłość .) 

'A ln•nrws,zorzędf RneYhygjlJ.e(nicznR r ,m t„yo~_hmrloeksu~: •• t. ~? p:~~~~=: 'Kupu·,ci• Z1ri11d lcasym. . Drnkamia lesm,uka a u J Ili L ~ Wyroby Krajowe Leszno, ni. Wolności nr. 21 

dla pań i panów. _-::_:. I ........ ~ .. .-.. .... -......... -... -... -~:::~ .. : .... _. .... " ......... , ... ,, , ,_ ... _ 
Długołeł!1ia praktyka zawodowa w kntjtt fak I w głów- - :i=. 

i:. 

nycb środoWJSkach zagranlcvidokładnaz:iajom~ najwy- POLECAu, w w·1ELKIM WYBORZE·. 
bredniejszych wymagań wchodzących w iakres zawodu, f Iii i 

::::==:::: dają gwara~ę zado9'.olenia w tym wiględzle wszystkich · : : •• • lampy elektrJemo i gazowe, m&lrfll'J :: ł salony moie Z'WłetfzaJIICYcb O łaskawe poparde moidl - : de nycla, rowery, radjo, nulj4-apnęt. 

pn~,m- -::calidd -1 ! T eodo/·s;;.~j~:0~;:--Lesmo j=! 

dyplomowany- fryljer damski, męski l penzbnk\. 5 . ..Uca Dworcowa nr. tL Telofoa. m. 

Polecam równiei salony moje w Zbąszyniu pny ~: i L._ .......... -....... "-""·----..... --·------·-----• ..... .J 
!:=: • ulicy llanzałkowskiej 67 l Senatorskiej nr. 11. f j. .. 

,. .............................•....•...........................................• 
.:. .... ~ -~ ....... - --... --. --· :.__ 

rtem 'ftrsttlt ślusarski t, ~ 
nlsti do tego 4 mg. zi~. 
w dutej wsi kościelnej, ~ 
i,odług n~v, natychmiast ~ 
sprzedat, Z~łoszenia przyjm~ 
•gent Józef Hoffm;na, Jm~ 
rzyco Ko!c!elU<. o--if• 

Elegaacb, d~bofl, 

iadallm 
bimo tanio Dl 'l!>rzeat:, 

Odzie? wskaże mp. QJ~ 

Rzeźnictwo 

I 
z lrompl. zabudowaniem, d<ł 
tego 6 mg. ziemi, n1tych~ 
na sprzedllf. St. kol Cbrołmt"' 
~ ~~y-~iem. · _ 

~ Przedpłata• Na peezd.e Wl'M "E t:ygod. ..Przyjaciel Rolmn.'" .. ~!co Domewe.". d04atJdem 
___ ....,_...;.;.;.;;;,;.• powjełciow:,m ł dcdatldem iliauowan,-m z •cl-,:. do cu,m,s pn- łietowego 

Agentury pozamiejscowcfl~R~ltosiewiez. uił«• B6jaao•oaAeamcuw.łt",0wol'" ,. 
....;:;.._ _____________ .., eow&.i Smigieł: F.elilt',; Zbieraki, G.ot.tJii: Ki~>nińeló;R,ne._ 

1 wl1czm• z epłatuni pc,eztowemi. w:,no.i ltwartaJ...ie 6,42. 71, mi~ 2.14 :zł, ,... elt.J:1edyełl 

,· t •~ mie•ięczzde 1.SO zł,;;-z .odaotteniem do doma-2.00 zł. ,:Od-dzielny~ ł5 ~:.i:y! 

! Ogłoszenia• Wiersz millm. f łam. - *· 6 l•~;4V ~-~-~ ,t łam.w_ clsiak rea~ 
• e'rlwnn 60 .,rodJ',:" Naimniej--~•7'.enłe ~O'llztti;ie 2.00 :dote. --Pn;,- ,c-r.ę•te!ł1 · 

j 
-oewarznbs 11.dtiela nę rabata. Pn:y lroekllł'aacn i cłocbodz~m11.cl,'aildowyeh w'ł't:ell<le rabaty 

. ;~:t. tu~~~~~nK;::::::~rtó~~r2Js~:.1nt~~=:~~b2f 
f W :ra73e, pn:en;Jr.U w nlcłacł:&ie, epowoclowllllych wyfn" &ją; .najków h,b tetzm podobn„ch, w;r­

t. dawuietwo nie oupowiada :n. c!oataraanie piema a ab01'enei nfe m•i'l prawa do od.-zkocłowa'llin::l 

f 

Poniect Stelaiaał.i. lc:•i_ęgflJ'llie. Iuobiaa A'. 'W)elqi:ń.~'I? li~ A." Stri~zył.lń, •łiCĄ Ko, 

kielnia m,}F'),ll&jaka GcSrbt Wałeftł7'~. R,ne!t. ~ J.KocW1c:o,nłri •. afclad ~ 
koltmiafp;y;",;,,-J'ałl'Olłin: J .. ,09łr0Wlila, R)"ndi m, 9. · ~• M. c..l!6t,h. ul. Marnałkew- ~ 
ekft nr. 61,-·Pnedmłeicie·p._Pnem~t ~iati.•i;,-R..'"ennoi Munl:leta. WljłJ'W'Ot ~ Woj'!icch, 

Pogon:ela:'Ko•• drogctje, Ry1tek. \lielichowe-i T. Nowaeii. R1nclc. Dubin p. Rawle2, R. Kowalak,. 

W.roniaw,: Da:ae:.-:yńslń. Dolsk: J. ,PoprewsH, Ryne!c. Zaborowc W. Winkler, R)'J;Jck ; Mety la 

RyneJ.:. Włosuir.owice: W ojtkowialr, piekarnia, Swięciechowa: K.oecllel. ~piń: BoJ. Pilar­

e2.'J'k;N ,i,-, lc, o.iee;lna: Suwcl,lti, ulica Lcrzc7yń9!(a, hkówłec Górny: Szyll".ai.■H. piekam;a_ b 


